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D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej W . Deckera i S półki w  P oznaniu . —  R edaktor odpow iedzialny: N. K am ieński.

B e r l i n ,  3 0 .  S tycz ni a .  —  R ó ż n e  s ą  d o m y s ł y ,  k tó r e  cz yni ą  n iemieckie  
dzi enn ik i  i Ni emcy,  co w ła ś c iwie  s p o w o d o w a ł o  P o l a k ó w  do w s t r z y m a n i a  się 
od  g l o s o w a n i a  w izbic d r ug i e j  n ad  a r t y k u ł e m  po se l s twa  k r ól ewsk ie go  wzg lę -  
dem z a p r o w a d z e n i a  izby p a r ó w ,  a p r z e z  to pr zy j ę c i a  go pr ze z  izbę  d r u g ą ,  
g d y ż  l iczba polskich  d e p u t o w a n y c h  p r z e c i w  p r o j e k t o w i  k r ó l ew sk ie mu  b y ł a b y  
obal i ła n i c ty l ko  izbę  p a r ó w ' ,  ale i całe po s e l s t w o  k r ó l e w s k i e ,  k tó r e  r ea kc yi  
k o r o n ę  w ł o ż y ł o .  J edn i  m ó w i ą ,  że p o m i ę d z y  mene rami  w kole d e p u t o w a ­
n y c h  p o l s k i c h ,  są  u k r y c i  z w o l e n n i c y  r e a k c y i ,  k t ó r z y  więc  d o r a d z a j ą c  p o ­
w s t r z y m a n i a  się od g ł o s o w a n i a ,  p r z e p r o w a d z i l i  izbę p a r ó w ,  k t ó ra  ich inte-  
r e s s u  b r oni ć  będzie .  Inaczej  m ó w i  b iu r o  k o r r e s p o n d e n c y j n e  , że chcieli  się 
zemścić  na s t r o n n i c t w i e  l i bera lnćm za z a m i e r z o n y  p odzi a ł  W . Ks.  p o z n a ń ­
skiego i że im r z ą d  p r z y r z e k ł  o i e ro zdz ie rać  W . K się s tw a  p o mi ę dzy  g r a n i ­
czące  p r o w i n c i e ,  i je szcze  p r z y p r o w a d z i ć  i nne  r o zp o r z ą d z e n i a  do s k u t k u ,  
d o tyc zą ce  n i epodległości  p r o w i n c y i .  — T r u d n o  w ie r z y ć  ta kim b aś ni om o 
p r z y r z e c z e n i a c h ,  k t ó r y c h  n ig d y  n i e d o t r z y m y  w a n o , k t ó r y m  p r z y w y k l i ś m y  
n i e w i e r z y ć ,  a n ig d y  nasza n i e wi a r a  u i eby ł a  zawi ed z ioną .

W e d ł u g  l i s t ów z P a r y ż a  o d e b r a n y c h  pr ze z  P o l a k ó w  b a w i ą c y c h  w  Ber­
l inie,  zachęca  pos eł  r o s y j s k i  w P a r y ż u  P o l a k ó w  na e m i g r a c j i  bę d ą cyc h ,  
a b y  wraca l i  i p r z y r z e k a  im a m n e s t y ą  M i k o ł a j a ,  z p o d  kt ór e j  ca r  w y j m u j e  
t y l k o :  1 )  nac ze ln ikó w p o w s t a n i a  z r o k u  1 8 3 1 . ,  2 )  c en t ra l i za cy ą ,  3 )  cmi- 
g r a c y ą  z W ę g i e r  i 4 )  z g r o ma d ze n ie  k s i ęży  z m a r t w y c h w s t a n i a  al ias j e z u i t o  w. 
D aw n ie j  gazeta  polska  do rad z a ł a  em ig r an tom p o w r ó t  do o j c z y z n y ,  te raz  n a ­
darza  się casus  możnośc i  p o w r o t u .  E m i g r a c y a  ze s posobno śc i  z a p e w n e  nic 
s k o r zy s t a ,  j a k  j u ż  wi da ć  z k o r e s p o n d e u c y i  te jże gazet j ' .

M u n s t e r ,  dnia  2 5 .  St yc zn i a .  — Akta  ty c zą ce  s p r a w y  Te i n  mego o d e ­
s ł ane  z o s t a ł y  n a p o  w r ó t  z S z t u t g a r d u ;  ze znani a  ś w i a d k ó w  ta m s ł u c h a n y c h  
p o d o b n o  m a j ą  b y ć  b a r d z o  p o my ś l n e .  S ą d  ap e l l a cy j ny  p o s t a n o w i ł  znieść 
t e r m i n  n a z n a c z o n y  w  K w i e t n i u ,  gdzie  się miał  zeb rać  sąd p r z y s i ę g ły c h ,  
a w y z n a c z y ć  t a k o w y  w p o ł o w i e  Lu te g o .  S k a r g a  p r ze c iw  T c m m e m u  p o -  
w i n n a b y  zat em by ć w  ja k  n a j k r ó t s z y m  czasie w y t o c z o n ą ,  jeżel i  w  ogóle  
coś  p o d o b n e g o  nas t ąp i .  S ą d  w s p r a w i e  tej zos ta je  z s a m y m  s o b ą  w  s p r z e ­
czności .  T a k  o b s z e r n e  zbi eranie  d o w o d ó w  by ło  dla tego r o z p o r z ą d z o n e m ,  
g d y ż  nie b y ł o  dos ta t e czn yc h  d o w o d ó w ,  iż T e m m e  w par la menc ie  s z tu t g a r d z -  
k im  g ł o s o w a ł .  Lec z  w  t y m  wzg lędzi e  s p r a w d z a n i e  d o w o d ó w  nie d o p r o ­
w ad z i ł o  do  ża d n eg o  s k u t k u ,  j a k  t w i e rd z i  k o r r e s p o n d e n t  d o b r ze  z a w i a d o ­
m i o n y  dzi enn ika  f r ank fur t sk i eg o .  Je że l i  wi ęc  są d  mi m o  tego sk a rg ę  te raz  
p r z y j m i e ,  n ie  moż e ujść  z a r z u t u , iż na da r e mn i e  bez  p o w o d u  cz t e ry  miesiące 
i n d a g a c y e  p r z e c i ą g n ą ł ,  g d y ż  po ło ż en i e  s p r a w y  tej takie  j e s t  j a k  przed 4 
t y g o d n i a mi .  Je że l i  zaś sk a rgę  o d r z u c i ,  w t e d y  T e m r a c  bez  p o w o d u  siedział  
p r z e z  s iedm mies i ęcy w wi ęz i e n iu  i n d a g a c y j n e m , w p r ze c i ą gu  kt ó r ego  czasu 
s ą d  n a d a r e m n i e  silił s ię na  w y n a l e z i en i e  d o w o d ó w  oci ążaj ących.

F r a n k f u r t  n.  M.  z 2G .  S t y cz n i a .  — Bl i t t e r s d o r f  don os i  te raz  także 
w  dz i e n n i k u  O b e r p o s t a m t s z e i t u n g  o pr o j ek c i e  do k o n s t y t u c y i  cz terech k r ó ­
le s t w i pisze co n a s t ę p u j e ;  Cz t e r y  d w o r y  k r ó l ew sk i e  p o r o z u m i a ł y  się p o ­
mię d zy  s o b ą  wzg lę d em p r o j e k t u  do n o w y c h  u s t a w  dla ca łych Ni emi ec ,  k t ó ­
r eg o  g ł ó w n y m  a u t o r e m  p o d o b n o  ma by ć mini s t e r  P f o r d t en .  Ud a ły  się one 
do A u s t r y i ,  w celu o t r z y m a n i a  jej  p o t w i e r dz en i a .  P r o j e k t  ó w ,  j a k  mó wią ,  
j e s t  w d u c h u  ba r d z o  l i be r a l nym u ł o ż o n y ,  i p o m i ę d z y  innemi  za w ie r a  p r o ­
p o z y c j ą  u t w o r z e n i a  r e p r ez en t a cy i  n a r o d o w e j  Niemiec ,  w y c h o d z ą c e j  ze zg ro ­
ma d ze ń  s t a n o w y c h  p a ń s t w  p o j e d y ń c z y c h .  O bl i ższych szczegółach w ty m 
wzg lę dz i e  nie b y ł o  się je szcze  można do wi edz ie ć .  Jeżeli  A u s t r y a  pr zys t ani e  
n a  to w p r z ó d  nim się z P r u s a m i  p o r o z u m i e ,  to w t y m  p r z y p a d k u  w y m k n i e  
s ię  t e m u  m o c a r s t w u  k o r z y ś ć  w s p ó l n e j  i n i c i a t y w y  z A u s t r y ą ,  i p o w s t a n ą  
w  Niemczech  d w a  s y s t e m a t a ,  z k t ó r y c h  j e d e n  d r u g i e m u  us t ą p i ć  będzie m u ­
s i a ł ,  jeże l i  je szcze  z tą d  nie w y r o d z i  się zu p e ł n e  r o z d w o j e n i e ,  alho moż e 
n a w e t  co go r sz ego.  T e r a z  j e szcze  je s t  w mo c y  P r u s  zapobiedz  n i ebe zp i e ­
c z e ń s t w u  g r o ż ą c e m u ,  i p o d o b n o  tćż w  t y m  wzgl ędzi e  ma ją  w Ber l inie  coś 
s t a n o w c z e g o  uchwalić. W s z y s t k i c h  ocz y z w r ó c o n e  n a R a d o w i t z a ,  k t ó r y

p o w i n i e n b j ’ te ra z  s w o j e  s ł o w o  p r z e w a ż n e  na  szali l o s ó w  Niemiec  bez  w ac h a -  
nia położ yć.  T o  p o w i a d a  gaze t a  a u g s b u r g s k a ,  t ymc z a s e m dzi ennik  Deut sch e  
Ze i t u n g  podaj e  w y j ą t k i  z p r z y m ó w i e n i a  się ar cyksi ęc ia  J a n a  do 3 .  ba t a l i onu  
s t r ze lc ów  b a w a r s k i c h  w  k osz ar ac h k r ó t k o  p r z e d  j e g o  w y j a z d e m ,  k t ó r eg o  
t reść n a p r o w a d z a  na r o zma i t e  d o m y s ł y .  O s n o w a  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :  s p o w r a -  
cain z n o w u  do r o d z i n n y c h  miejsc m o ic h ,  i dla tego że gnam się r az  j e sz cze  
z w a m i ;  b y l i ś m y  tu  d ługi  p r ze ci ąg  czasu r a z e m ,  sp r a w o w a l i ś c i e  s ię  tak  
d o b r z e ,  iż pozyskal i śc i e  sz ac un ek  mi e s z k a ń c ó w  t u t a j s z y c h , a n a w e t  mo ż na  
powiedz ie ć  ca łych Ni e m i e c ,  p r z y  te m i mo je  p o w a ż a n i e .  W  p o d r ó ż y  mojej  
p rze j eż dż ać  będę pr ze z  M o n a c h i u m ,  p o m ó w i ę  z  w a s z y m  k r ó l e m ,  i polecę  
was  jego w z g l ę d o m ,  g d y ż  byliście za sz czy t em całej  armi i  b a w a r s k i e j ,  N i e  
p u ś c i  ł e iii w  a s z t ą d , d o p ó k i  t u  b y ł e m ,  i w s t a w i ł e m  się za w a m i  do 
n a s t ę p c ó w  m o i c h ,  a b y  w a s  z t ą d  n i e  o d d a l a l i .  W i e l k ą  mi  to r ado ść  
sprawi- ,  s k o r o  s i ę  p ó ź n i e j  z n ó w  k i e d y  s p o t k a m y ,  co u  ż o ł n i e r z y  
tak ł a t w o  w y d a r z y ć  się może.  Poz os t a ńc i e  z a w s z e  j a k  d o t ą d  s t a ł y m i  i n i e -  
w z r u s z o n y m i  m ę ż a m i ,  inoi k och an i  B a w ' a r o w i e ,  w t e d y  o j c z y z n a  z a w s z e  
na w a s  j a k o  na  p e w n e  p o d p o r y  l iczyć będzie .  Bą dźc ie  z d r o w i , Bó g  z wami.«

M o n a c h i u m ,  dnia  2 6 .  S t ycz n i a .  —  M i n i s t e r s t w o  w o j n y  w y d a ł o  r o z ­
po r zą dzen i e  do  d o w ó d z c ó w  p u ł k o w y c h  i b a t a l i o n o w y c h  treści  n a s t ę p u j ą c e j :  
»Z wielkiein n i e za d o wo l en i e m s p o s t r z e ż o n o ,  iż w  r o z m a i t y c h  p u ł k a c h  t r u ­
d n i ą  się po dof i ce rowi e  cz y t a n i em d z i e n n i k ó w  i p ism d e m o k r a t y c z n y c h ,  j a k o -  
teź r o z p o w s z e c h n i a n i e m  t ych z ł y c h  zasad p o m i ę d z y  żo łn ie rza mi .  W s z y s t k i c h  
of i cerów w z y w a  się na h o n o r  i p ow inn ość ,  a b y  pi lne  da wa l i  baczenie  na 
p o s t ę p o w a n i e  t a k o w e ,  i  stara l i  się po d o f i ce ró w o d w i e ś ć  na d r o d ze  ł a go dne j  
od p o d o b n y c h  nie dorzecznośc i .  P o d o f i c e r ó w  t a k o w y c h ,  k t ó r y c h b y  na t y c h  
m a n e w r a c h  b ł ę d n y c h  n a p o t k a n o ,  nal eży n a z n a c z y ć  i nie  p o s u w a ć  ich na  
w y ż s z e  s t op n i e  ani p r z e d s t a w i a ć  do a wau su .«  -  K o r e s p o n d e n t  N y r e i n b e r g s k i  
donosi  z M o n a c h i u m ,  że nadeszła  tam w i a d o m o ś ć  z L i n d a n ,  iż s c h w y t a n o  
t ych , k t ó r z y  odebral i  życic księciu  L i c h n o w s k i e m u  w  F r a n k f u r c i e .  P o m i ę ­
d z y  nimi  ma b y ć  w ł a ś c i w y  p r z y w ó d z c a ,  s y n  pi eka rza  z okol ic y  F r a n k f u r t u .  
S z w a j c a r y a  j a k  k o r e s p o n d e n t  p o w i a d a ,  w y d a l i ł a  ich z  k r a j u ,  oni  zaś r o ­
zumiel i  , iż w B a w a r y i  n ik t  ich nie pozna .

S t u t g a r d ,  dnia  2 5 .  S t ycz n i a .  — T u t a j s z y  u r z ę d o w j '  S t a a t s - A n z e i g e r  
za w i e r a  obwies zc zeni e  na s t ępu j ące .  »P ra sa  co dz ie nna ja ko te ż  s t r o n n i c t w a  
n a j p r z ec iw n ie j s zc  w z y  w a ł y  cz ęs tok roć  w  czasach n a j n o w s z y c h  r z ą d y  o d c z e ­
pia jące  się od tak n a z w a n e g o  z w i ą z k u  t r zech k r ó l i ,  a b y  w y s t ą p i ł y  z p e w n e -  
mi  p r o j ek t ami  dąząc emi  do uk sz ta l ccni a  n o w e g o  p o w s z e c h n y c h  ni emiecki ch  
s t o s u n k ó w  k o n s t y t u c y j n y c h .  A b y  zatem w s z y s t k i m  t y m  r o z p r a w o m  p e w n ą  
nadać  p o d s t a w ę ,  o ile dzisiaj  m o ż e m y ,  i p r z e z  ki lka p e w n y c h  d a t  r az  na  
z a w s z e  t a k o w e  s p r o s t o w a ć ,  n ie o m i e s z k u j e m y  d o n i e ś ć ,  że j u ż  pr ze sz ło  od  
mies iąca p r z e d ł o ż o n o  g a b i n e t o m w  S z t u t g a r d z i e , H a n o w e r z e ,  Mon a c h i u m  
i Dreźn i e  do r o z t r zą śn i e n i a  g ł ó w n e  za s a d y  p r a w a  k o n s t y t u c j ’j n c g o , o b e j -  
m u i ą c e g o  cale Ni emcy .  P r o j e k t  t e n ,  k t ó r y  z wsz e c h s t r on n e r a  p r z y z w o l e ­
niem r z ą d ó w  d o t y c z ą c y c h  pr ze z  gab i net  k r ó l e w s k o  - ba w a r k i  p r z e d ł o ż o n y m  
z o s t a ł ,  o b e j m u j e  i r o zw i j a  p r z y  u s t a n o w i e n i u  iz by s t a n ó w ,  ta kże  iz by  l u ­
d o w e  i bez  p r z e r w y  ciągle nad u k o ń cz en i em dzie ła  tego p r ac u j ą .

Z  B a d e n ,  dnia 2 4 -  St y cz n i a .  —  W e d ł u g  donies ień  nad chodzą cj -c h  
z  ź r o d l a  w i a r o g o d n e g o , ma b j ’ć w k r ó t c e  p r z y n a j m n i e j  w  części s t an  oblęże­
nia  z n i e s i o n y m ,  tak iż izby nie b ę d ą  j u ż  pod  op ie ką  b a g n e t ó w  o b r a d o w a ć .  
Z  o b w o d ó w  w y ż s z e g o  i ś r o d k o w e g o  R e n u  sposobi  się b a r d z o  wiel e  r od z i n  
na  e m i g r a c y ą  do A m e r y k i .  Cena posiadłości  m i e j s c o w y c h  w  n i e k t ó r y c h  
o b w o d a c h  spadla  od r o k u  p r zy n a j mn i e j  o 5 0  pr o ce n t .    W  a r t y k u l e  p e ­
w n y m  za mi e s z c z o n y m w gazecie w y r t e m b e r g s k i e j  p o w i a d a  R o m e r ,  iż n a ­
mies tn i k  r ze szy pisa ł  list do  króla  w y r t e m b e r g s k i e g o , w  k t ó r y m  m u  radzi ,  
a b y  k o n s t y t u c y i  r ze szy  nie u z n a w a ł .

F r a n o  y a.
P a r y ż ,  dn.  2 5 .  St y cz n i a .  — W c z o r a j  g ł o s o w a ł  j e n e r a ł  Cavnignac  n a d  

prawem względem deportacji  czerw cow ych  p ow stańców  do Algieryi. Do.
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tąd nic w iedz iano, czy jenera ł ża łowa ł swojego postępowania surowego 
przec iw  powstańcom, czy zm ienił ko lor ,  czy przeszedł do socyalistów. Po 
g łosowan iu  okazało się , że za prawem tem o deportacyi g loso w a ł ,  wraz 
7. jenerałami La Moric iere i Bedeau. Naczelnicy więc gó ry  m ów ią  dzis bez 
og ródk i ,  że tern g losowaniem zadał sobie cios śmierte lny b y ły  naczelnik 
w ładzy  wykonawcze j.

W e d łu g  dzisia jszych dz ienn ików w y b o ry  uzupełniające izbę ( w  miejsce 
uw ięz ionych  lub zbiegłych depu tow anych) mają nastąpić w Paryżu  dnia
10 .  Marca, a w departamentach dnia 17 .  Marca.

L e  N a p o l e o n  doniósł, że flota Francuzka wraca z Dardanclów. T y m ­
czasem jest kłamstwem, flota nie opuści ła wód łewanckich. Ang ie lsk i ga­
binet przekonał pałac el izejski,  że Car przenosi walkę do p ro w in c y i  naddu- 
najskich i dla tego zagraża E urop ie  całej. W  skutek tego przedstawienia 
wydano rozkaz, aby flota faancuzka pozostała w  miejscu. Rząd turecki 
pos tanow ił  tak d ługo pomnażać swoje s i ły  zbro jne , dopóki Rosya według 
k on w e ncy i  w  Balta L im an nie zmniejszy wojska swego w księstwach nad- 
dunajskieb.

P a r y ż ,  d. 26 .  S tycznia. —  Redakto r dziennika la  R e f o r m ,  G allo t,  
został skazany na karę pieniężną, wynoszącą 6 ,0 ()0  fr.  i na koszta za prze- 
w in ieu io  przec iw  przepisom prasy.

Czterdziestu trzech podoliccrów i żo łn ierzy  w  Vincennes, znanych z za­
sad demokratycznych, o trzym al i  przeznaczenie do A lg ie ry  i.

Jenerał Changarnier o d b y ł  wczoraj przegląd nad 4. i 5. brygadą, k tóre 
z oko licy na ten cel weszły do Paryża.

W c ią ż  dz iennik i donoszą z departamentów o oddalaniu nauczycieli 
z posad, z pow odu p rzyw iązan ia  ich do zasad socyaiistycznych.

Dziennik  jeden czyni to postrzeżenie, że lewa strona zgromadzenia na­
rodowego, k tóra od 13 . Czerwca do 13 .  Października na 1 2 5  cz łonków się 
zmniejszyła, teraz znów wzrosła i l iczy  w szeregach swoich 2 1 0  cz łonków.

Odkryc ie  Melsensa względem nowe j metody fab rykacy i cukru  za po ­
mocą pewnego nie zuanego dotąd p ierw ias tku ,  okazało się nie praktycznem 
i poszło w zapomnienie. M ó w ią  teraz o nowem odkryc iu  oczyszczającera 
sy rop  do tego stopnia, iż z niego bezpośrednio można rafinować b ia ły  c u ­
kier, a to za pomocą puszczenia prądu gazu węglowego przez syręp .

Praw o nauczania w y w o ła ło  w E lzacyi w ie lką nienawiść przeciw ducho­
w ieńs twu , aresztowano nawet jednego im p ro w iz a to ra , k tó ry  po szynkach 
pozwala ł sobie miotać pociski na duchownych.

Komissya zgromadzenia narodowego w n os i,  ażeby podatek od psów 
podniesiono od 1 do 1 0  f rankó w  i to wed ług  różnych  kategory i.  W  roktą 
1 8 4 7 .  by ło  we Francy i 3 m i l ion y  psów, która liczba od tego czasu znacznie 
się powiększyła . Obliczono, że utrzymanie ich kosztuje siedmdziesiąt m i­
l io n ó w  f ranków .

Lo rd  Norm anby w n iós ł u rządu f rancuzk iego, aby zn iż y ł  cło od w y ­
ro b ó w  angielskich, a za to o f ia rował zniżenie cla z A n g l i i  od w in  i wódek. 
Odpowiedziano mu, że ty lk o  na wzajemności polegać może przypuszczenie, 
i n ie ty lko  p łody  ziemne, ale i wszelkie w y ro b y  p o w in n y  być przypuszczane 
w  A ng l i i .

Od 1. Stycznia u tw o rz y ło  się piętnaście no w ych  assocyacyi robo tn i­
czych. Dotychczas krawcy',  kucharze, balwierze i kapelusznicy najwięcej 
dostarczali cz łonków do tych to w a rz y s tw  robotniczych.

M ó w ią ,  że trzech jenera łów  poda wniosek o podwyższenie pensyi 
L u d w ik o w i  Napoleonowi o 1 , 2 0 0 , 0 0 0  fr .  Pow iadają także, iż T h ie rs  
p rz y c z y n i ł  się do pojednania jenerała Changarniera z L a m or ic ie re m , w celu 
wzajemnej ob rony  zgromadzenia na rodowego, g d yby  na nie lud uderzy ł 

i chciał je  rozpędzić.
Dziś w’ysz lo  czwarte wydan ie G u izo ta  re w o lu c y i  angielskiej z now ą 

przedm ową: dla czego rewolucya angielska się udała. W kró tce  i trzeci tom 
się ukaże. Przedmowa ta ma ważniejsze znaczenie, niż zwyczajne li terackie 
p rzedm ow y, po łoży ła  sobie za cel p igm e jczyków  codziennych we F rancy i  
przedzierzgnąć na w ie lk ich ludzi.  G u izo t  wszędzie ty lk o  szuka p rz y k ła d ó w  
w  A n g l i i  na podobna we F ra n c y i ,  analogia g łó w n ą  odgryw a  rolę. Z tąd też 
potępia teraźniejszą rew o lucyą  francuzką i daje nauk i monarch istom, ale 
nauki stracone, bo Francya nie jes t Ang lią . Dajemy tu jednę z analogii, 
to jes t  charakterystykę syna Cromwela R icharda: bez trudności został syn 
jego  R ichard pro tek torem , lecz zaledwie zaczął panować, aż tu l iczny za­
stęp doradzców począł się do niego cisnąć, k tó rz y  albo by l i  jego n iep rzy ­
ja c ió łm i ,  albo wspó łzaw odn ikam i;  rada generalna of icerów, nowa rada w o ­
jenna, n o w y  par lament,  stary long parlament czy l i  raczej ogon przetrzebio­
nego starego parlamentu , k tó r y  o t rzym a ł od króla Karola I. p rawo ro z w ią ­
zywania siebie i k tó ry  p rz y p is y w a ł  sobie wszelkie prawa p ra w o w ite ,  w s z y ­
stkie te z jawiska zapełniają 2 0  miesięcy panowania w A n g l i i ,  po jaw ia ły  się 
i  n ik ły ,  łą czy ły  się i sprzym ie rza ły  wed ług  oko liczności,  nie przynosząc 
s i ły  rządow i.  I  w czasie tych dwudz iestu miesięcy, tak obfitych w  śmie­
sznych i  u ro jonych  pretendentów, nie b y ł  przedmiotem urągań ten, k tó ry  
w  oczach całej A n g l i i  b y ł  p ra w d z iw y m  pretendentem. Pamięć na K rom - 
wela ty lk o  w s t rz y m y w a ło  ro jahstów  w  nieczynności i obawie. Richard 
C rom wel l  chciał koniec po łożyć powszechnemu rosprzężeniu i mia ł zamiar 
układania się z królem. Chw ia ł się na wsze strony’ , mia ł pełno d ługów  

i  szukał przyszłości w c  wszystk ich k ierunkach. Pozostał igraszką położenia,

którego czu ł czczośc całą i stał się narzędziem lu d z i ,  k tó r z y  z mniejszą 
oględnością do dzieła przystępowali .  Jakko lw iek  bądź, przy jść  musiało do 
rozwiązania kwesty i .  Z u ży to  wszystkie w ładze, wszystkie  nazwiska, k tóre 
rew o lucyą  z ro b i ły ,  lrib które rewolucya s tw o rz y ła ;  żadne się nie uda ły ,  
same się nawzajem z u ż y ły  i nic natra f ia ły na opór p rzy  doświadczeniach 
swych rząd u ;  w niepożytecznych walkach zm arnowa ły  w szys tko ,  co można 
by ło  zachować, aby mieć zaufanie i s i lę , nicość ich była jak  na d łon i jasną. 
M im o to mieli k ra j na us łu g i ,  lud stracił  zaufanie i zwycza j w  czasie d łu ­
gich i smutnych wa lk pomiędzy despotyzmem a anarchią. Biedny K ro m -  
wel nie um ia ł u tw o rz y ć  rządu ,  ale mógł tych strącić , k tó rzy  mil  się nie 
podobali.  M onk ulubieniec armii w idz ia ł jasno , że tej anarchii trzeba po­
łożyć  koniec i przedsięwzią ł poprowadzić k ra j ku temu celowi bez w a lk i  
i przesileń gw a łto w n y c h .  Nie by ło  w nim nic w ie lk iego ,  mia ł ty lk o  o d ­
wagę i proste uczucie. Nie chciał s ław y ,  nie b y ł  ambitny, nie ubiegał się
0 p rzyw i le je  i wysok ie  p la n y ;  nie c ierpia ł ty lk o  n ieporządku i niepewności, 
w  k tó rych  stronn ictwa pięknemi przyrzeczeniami ojczyznę t raw ią .  B y ł  ż o ł ­

n ierzem, nie deklamatorem, szarlatanem. Chc ia ł ,  aby Ang l ia  powróc i ła  
do fo rm y  rządu ,  k tóra jedyn ie  jest stałą i pewną. Udało mu się przed­
sięwzięcie. W szys tk ie  s tronn ic twa monarchiczne po rzuc i ły  ślepą n iec ierp l i­
wość i sprzeczne zamiary, byle go wspierać. Restauracya po jaw iła  się ja k  
płód na tu ry  i Karó l II. wszedł do L o n d y n u ,  bez przelania ani jednej k ro p l i  
k r w i ,  ani ze s trony zwyc ięzców , ani ze s trony  zwyciężonyTch.

Otóż dziś początek pre lckcyi Micheleta, nie lęka jc ie  się , aby te k i lka  
s łów  o nim n iem ia ły  zw iązku  z naszą narodową sprawą. Znacie go ju ż ,  
jestem pew ien , z h is to ry  i rew o lucy i  f rancuzk ie j,  z dz ie ła : księża i kob ie ty
1 z ty lu  innych prac l i te rack ich , k tóre go pos taw i ły  w rzędzie znamienitych 
pisarzy tegoczesnych. A le  do s ław y  jego im ienia, do tej wartości dzieł,' 
k tó re  w y s z ły  z pod jego p ió ra ,  dołączyć należy wszystkie p rz y m io ty  bada­
cza, mora lis ty ,  talent w y k ła d u ,  trafność zdań, k tóremi słusznie z katedry, 
tu w  College de france, jako  profesor h is to ry i  i moralności (1’historie et mo­
ra le),  t y lu  z w o len n ików  sobie zyskuje. Michele t miewa s łuchaczów, ile 
ty lk o  sala pomieścić może, z różnych na rod ów , byw a też i w ie lu Polaków. 
Ograniczając się ze względu na czas i miejsce, na ogólnej ty lko  o n im wspo­
mince, może by łob y  dość powiedzieć, że M iche le t łącznie z Quiuet’em i na­
szym Mickiewiczem niedługo przed końcem rząd ów  L u d w ik a  F i l ipa m ia ł 
w zb ron iony  w y k ła d  publ iczny, że dopiero rewolucya lu towa wróc i ła  mu 
katedrę, ze jest osobistym przyjacie lem naszego A dam a, z ż y w ą  sym patyą 
dla naszej o jczyzny ,  o k tóre j ty le  p ra w d y ,  (boć, żeby okazać sym patyą, 
dość p rawdę Polsce oddać), na kursach swoich publ icznych m ów i.  T o  też 
dz ie l im y uw ie lb ien ie ,  z jakiem są dla niego jego w łaśni rodacy, dz ie l i l iśmy 
w  owej c h w i l i  zapał ogólny, k iedy mów iąc o bohaterstwie na jednej z osta­
tn ich p re le k e y i , z wysokości swo je j t r y b u n y  publicznie w y p ow ied z ia ł  po ­
chwalę m łodzieży, k tóra wa lczy ła w Węgrzech i Włoszech. Grzm ot n ie ­
skończonych ok lasków , ja k i  spadł po jego s łow ach , są najistotn ie jszą jego 
zasługą, na jch lubnie jszy in zaszczytem. Na dwóch przedostatnich pre le- 
kcyach tego roku  t rak tow a ł rzecz o fa m i l i i ,  w y k a za ł,  że obow iązk i ojca 
fam il i i  są d w o ja k ie ,  że do pojęcia ojca fam il i i  odnoszą się dwa wyobrażen ia : 
czasowości i duchowości (p t re  temporal i sp ir i tue l)  i pierwsza chwała z tego, 
za wypowiedzen ie św ia tu  tej dwois tości ojca niezaprzeczenie należy się w ło ­
skiej wolności.  Dalej od pojęcia fain il i przeszedł do porównan ia famil i i  
z państwem. »Polska, pow iedz ia ł,  niech s łuży  za p rzyk ład  F ra n c y i ,  P o l­
ska upadła dla tego, że w niej famil ia była za słabą, upadła przez anarchią, 
przez zby te k ,  przez famil ie bogate, przez arys tokracyą polską.« N iem y-  
ś l i iny bynajmnie j ani na chw ilę  zaprzeczyć zdaniu M iche le ta , owszem te 
s łów  parę, które mogąc zamieścić w pismach trancuzkich, p rzesyłamy w  ro ­
d o w i ty m  naszym ję z y k u ,  niech sam zechce uważać za w yraz  z naszej s t ro n y  
tern większej i żywsze j czci i poważania, niech nam w o lno  będzie p r z y t e m  

ob jaw ić  także , żc z upragnieniem i p raw dz iw c in  zadowolo ieniem p rz y jm u ­
je m y ,  w iele razy więcej roz w in ię te ,  mniej ogólne, więcej szczegółowe 
o Polsce rzucane zdauia. Człow iek takiej powagi, takiego moralnego w p ły w u ,  

jak  Michele t,  k tó ry  i sercem i nauką sprzy ja  Polsce, inoże choć wtrąconem 
zdaniem s w o je m , rozjaśnić jeszcze do tąd ,  śmiało powiedzieć można, mało 
zuauą wc F rancy i kwestyę polską. Serca, talentu i wiadomości naukowej 
M iche le tow i nie brakuje.

W  poważnem paryzkie in piśmie R e v u e  d e s  d e u x  m o n d e s ,  k tóre 
wychodz i p e ryod yczn ie , ju ż  przez dwa zeszyty ciągnie się d ług i a r t y k u ł  
le s  G e n c r a u x  p o i  o n a  is .  Znanym  jest reakcy jny  k ierunek a r t y k u łó w
11. Despreza, a przecież on g łów n ie  z S. Priestein zasila powyższe pismo 
a r tyku łam i p o lsk ie m i, to jest w kwestyach polskich. Niedawno w poprze­
dnich numerach b y I t raktat ogrom ny o podziale Polsk i,  gdzie wyrzeczono, 
że podział Polski dla nas Polaków b y ł  faktem kon iecznym , n ieun ikn ionym . 
Ksiądz Ka js iew icz ,  pod ług tego, m ia łby  także słuszność w tein co pow ie ­
dz ia ł:  »bo (rozb ió r  p rzy  traktatach wiedeńskich) ju ż  stał się po trzebnym * 
g d yby  n iebyło  dla nas różn icy , między cudzoziemcem a Po lak iem, m iędzy 
reakcyą a wolnością. W  ostatn im ar tyku le  Despreza, odnoszącym się do 
w y p ad ków  tegoczesnych w o jn y  węg ie rsk ie j,  jak zawsze, tak tu szczególniej 
wysunię ta naprzód tak zwana dzisiejsza dyplomacya ks. Czartoryskiego. 
Pow iedzcie , że dyplomacya ks. Czartoryskiego jeszcze co ro b i ,  co może 
zrob ić dla P o ls k i ,  musi to ju ż  wydać się dz iwnem P o la k o w i ,  dowodz i zu*
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pełnej  nieświadomości  naszego położenia polskiego,  albo zby t  częstych kon ­
fe re n c ji w gabinecie bez poli tyki .  P r zypom inamy  sobie p r a w d a ,  źe w te n ­
czas ,  kiedy to za wo jny  węgierskiej  miano p rzy t r zymać  w Aus t ry i  emisa 
ryusza  od ks. Czar toryskiego i przejąć papiery,  G a z e t a  l l e i d e l b e r g s k a  
w  j ednvm z a r t y ku łó w  niby otoczyła pol i tykę Lamber tową jakąś  powagą ,  
mówiąc :  » źe korespondeneya zabrana nie jes t  u r z ę d o w ą « ,  jak gd yb y  ks. 
Czar toryski  mógł dziś j u ż  wydawać  z u r ządu  jakie  korespondeneye.  Kore s ­
pondent  równ ież  G a z e t y  P o l s k i e j  wspominając  o teraźniejszej kwestyi  
wcielenia W .  Ks. Poznańskiego do Niemiec,  wmawia w Po laków,  ze ks. 
Czar toryski  ma mieć konfer encyą z ministrem francuzkim sp raw zagran i ­
cznych i ma zamiar  wstawić  s ię,  aby nie wcielono Księstwa.  Ale cóz po 
tern,  cóż może wyjednać  Czar toryski  dla Księztwa Poznański ego,  kiedy P o ­
lakom n i ek tórym,  uda jącym się do niego o p ro t ekc yą ,  nawe t  poby tu  w P a ­
ry ż u  u minis t rów wyjednać  nie mógł.

S z w a j  c a r y a.
B e r n ,  on. 2 1 .  Stycznia .  — Rada federacyjna na przedłożenie sp r aw o­

zdania i nżyni erów La Nicea,  Diezingera i Per r i ra  wezwała rząd Genewy ,  
abv się pows t r zymano  z zniesieniem wa rown i  aż do rozs t rzygni ema zgro­
madzenia federacyjnego.

W ł o c h y .
T u r y n .  — Na posiedzeniu d. 1 6 . t. przyj ęła  izba deputowanych  1 3 2  

głosami przeciw 3 układ hand lowy  z Toskan i ą  znoszący cło różni czkowe 
pomiędzy obydwoma krajami.  Na temźe samem posiedzeniu odpowiedzia ł  
minis ter  robót  pub l i c znych,  Palescopa,  na interpel lacyą deputowanego  
Bruni er  we względzie kolei żelaznej z T u r y n u  przez Sabaudią  do Cham- 
bery ,  przeds tawiaj ąc  wielkie t rudności  nasuwające  się w tyin k ie runku,  
jak przer zynania  gó r  ( t unel e)  i p r z ep r awy  przez niziny ( w i a d u k t y ) ,  które 
w  wielkiej  liczbie musia łyby być u sku t eczn ione , tyra czasem oświadczył  na ­
dzieję ,  iż machiną inżyniera Maus ,  wnosząc  z przedsięwziętych doświad­
czeń,  będzie można przebić łańcuch gó r  Alp.  Przyrzeczenie  podobne z ro ­
bił już i zb i e  na posiedzcuiu 3.  Marca z. r. ówczesny minister  Techio.  Tym­
czasem deputowan i  S a b a u d y i , Mar t i ne l ,  t h e n a l ,  i Carquet  byli tego zdania,  
iz może przy  dokladniejszein zbadaniu s t osunków położenia kraju dałoby się 
k rót szą  i mniej kosz towną  drogę wynaleźć.  Minis ter  o świadczy ł ,  iż go tów  
jes t  do tego się p rzychyl i ć ;  ale t r udno  jes t  spodziewać się korzystniej szego 
wypadku .  — W c z o r a  przyzwol i ła  izba na owe 4 0 0 , 0 0 0  f r anków ob róco ­
nych  na koszta uroczystości  pogrzebowej  na uczczenie zwłok  Karola Alberta.  
Dzisiaj stoi na po rządku  dziennym proj ekt  kolei żelaznej z  Alessandryi  do 
lago Maggiore.  Śnieg nadzwycza jny ,  k tó ry  pok ry ł  koleje żelazne na s topę 
w y s o k o ,  u t rudnia  n i e z m i e r n i e  ko mun ikac j ą .  Pociągi  p r zychodzą  zazwyczaj  
6  do 8 godzin p ó ź n i e j ,  a n i ź e l i b y  się należało. Do dzicn. C o o s t i t u t i o u e l  
piszą z Rzymu  pod 15 .  S ty . :  »Przed trzema dniami wśród  dnia białego na 
publicznej ulicy niedaleko od Corso pchnął  ktoś puginałem urzędnika pa ­
pieskiego. Rana jes t  wprawdzi e  nieśmier te l ną ,  ale jednak  niebezpieczną;  
sp r awca  uszedł  ś ledztwa:  W s z y s c y ,  k tórych znaną  jes t  p rzychy lność  do
sp ra wy  papieskie j , a mianowicie k tór zy  pióro swoje  poświęcają  obronie r z ą ­
dów d u c h ow n yc h ,  odbierają codziennie listy bezimienne z pogróżkami.  Nie­
nawiść  Mazzinis tów przeciw zwolennikom dawnego  porządku  wywoła ło  
w  tych dniach szczególniej pismo druki em ogłoszone,  szarpiące w sposób 
ochyd ny  r ząd rzeczy pospoli tej  rzymskiej .  — M ó w ią ,  źe Cyalli wys t ąp i  z mi­
n i s te rs twa,  z czegoby się każdy cieszył.  Domyśl ają  się,  że następcą jego 
będzie F e r r a r i ,  k t óry  w r. 1 8 1 7 .  był  z mi ssyą  znaną  w Konst an tynopo lu ,  
i Marchesini  z Boloui i ,  mąż u t a l en towany ,  i posiadający szacunek powsze ­
chny  z po w od u  swoje j  rzetelności.  — Z Flor encyi  wys iano  kompanią ż an ­
da rm ów do San Piero a Campi ,  gdzie mieszkańcy o świadczyl i ,  ze pretora
nowego  n i ep r zy j m ą ,  a nawet  mu znieważeniem osobistem odgrażali.

A u s t r y a.
Dzisiejsza G a z e t a  w i e d e ń s k a  zawiera  kons ty tucyę  k ra jową dla 

ks ięs twa Szlązka wyższego i niższego,  sejm zgromadza się w Opawie jako 
w  stolicy księztwa.  Składa  się z t rzydzies tu d e p u t ow an yc h ,  mianowicie:

a)  z dziesięciu depu towanych  z pomiędzy mieszkańców kraju płacących 
na jwyższy  poda tek;

b ) z dziesięciu depu towanych  większych miast  i miasteczek;
c) z dziesięciu depu tow any ch  reszty gmin.
W cmoc n iony  wydzia ł  k r a j owy  składa się z cz łonków i zas tępców w y ­

działu kra jowego,  następnie z j ednego deputowanego  rady  miejskiej w Opa­
wie ,  z jednego r ady  miejskiej w Cieszynie,  z jednego rady miasta Bilska, 
i z jednego z każdego wydz ia łu  okręgowego w każdym pol i tycznym okręgu 
k s i ęz twa ,  wybranego z tych korporacyi  absolutną  większością głosów.

Dla w y bo ru  depu towanych  miast  i miasteczek s t anowią :  1. Opawa ,
Cieszyn i Blisko po j ednym okręgu w y bo rc z ym ;  2 .  W ag s t ad t ,  Wiegstadt ,  
O d r au ,  razem jeden okręg w y b o r c z y ; 3 .  F r eud en t ha l ,  Benisch,  Engels-  
be r g ,  VViirbenthal, razem jeden okręg  w y bo rc zy ;  4- J age r ndo r f ,  Olbers-  
do r f ,  razem jeden okręg w yb or czy ;  5.  F r e iwa ldau ,  Johanui sberg  ( J au e r -  
nigg) ,  Zuckinant e l , Fr i edeberg ,  W e i d e n a u ,  razem jeden okręg w y b o r c z y ; 
6 . F r i edek ,  Ode rberg ,  Fre is t ad t ,  razem jeden okręg w y b o r c z y ; 7 .  J a -
b l u n k a u , S ko t s rh au ,  Schwarzwasse r ,  razem jeden ok rę t  wyborczy.

W  okręgu wyborczym miasta Opa wy  wybra ny ch  będzie dwóch de pu to ­
w a n y c h ,  a w każdym z reszty ośmiu okręgów wyborczych  po  j ednym.

Dla w y b o ru  de pu tow any ch  w  gminach miejskich s t anowi  każdy z sie­
dmiu pol i tycznych ok ręgów wyborczy  w  taki sp os ób ,  iż ludność najwięcej  
zaludnionych okręgów Op awy ,  Ci eszyna i F r e i w a l d au ,  z wyłączeniem 
miast ,  miasteczek i włości maj ących osobne p r aw o  do w y b o r u ,  równ ie  j ak  
miejsc repr ezentowanych na sejmie margrabstwa  Mor awi i ,  — wyb ie ra  po 
dwóch ,  a każdy z reszty po l i tycznych ok ręgów po j ednym dep u to w a ny m  
na sejm k ra jowy .  —  Każdy mieszkaniec miasta Op awy ,  maj ący z p r aw a  
udział w g łosowaniu  ma przy  oddaniu g łosu wymieni ć dwie osoby.  W  w y ­
borach miast  Cieszyna i Bilska zachodzi według  dotyczącego paragrafu tylko 
ta różni ca ,  iż każdy wybier a j ący  tylko j ednę  osobę ma wymienić.

Dzisiejszy W a n d e r e r  poda je ,  jako pog ło skę,  że Galicya ma być  po ­
dzielona na 3 namies tnikostwa : Lwowskie ,  Ta rno wsk i e  i K rakowski e .  J a k o  
przyszłych namiestników wskazu j e :  doktor a Bach we  L w o w ie ,  księcia Kar .  
J abłonowskiego w Ta rno w ie  i hr .  Fel iksa Mi r  w  Krakowie.  —  Zdaje s i ę ,  
że organizacya gminna w duchu tymczasowej  u s t a wy  gm in ne j ,  nie będzie 
nateraz w Galicyi z ap rowadzona ,  tylko u r zędy  ob w od ow e  mają us t anawiać  
mandat a ryuszów r z ą d o w y c h ,  dla kilka razem dominiów.  J u ż  tak pos t ą ­
piono w obwodzie  B rzeża usk i m , gdzie mianowano  również  nad -m an da t a -  
r yusza  z ty tu ł em Ob e ramlmanna , do kon tro lowania  wszystkich mandat a­
ryuszów z całego obwodu .  Powszechnie  m ó w ią ,  źe takie urządzeni e n ie­
bawem wp rowadzone  będzie i w innych obwodach.

Const.  Blatt  donosi  z Wied n i a ,  źe minis teryura widziało się sp o w o d o ­
w ane ,  raz jeszcze ws t r zymać  pub l i kacyą ,  go towe j  j u ż  do ogłoszenia kon-  
s tytucyi  p rowincyonalne j  dla Czech,  a to w celu nadania se jmowi  czeskiemu 
rozciąglejszej au tonomii ,  aniżeli mu  j ą  p r zyznaj e  p i e r wo t ny  p r o j e k t ;  mini- 
s te ryum miało bowiem uznać teraz za s ł uszne ,  aby  kra jom mającym własne  
i odrębno dzie j e ,  a zarazem uczucie swoje j  samodzielności ,  większe uczynić  
koncessye , i życzenia ich,  k tó rym n iczbywa na pewnej  po ds t awi e ,  w ten 
sposób uwzględnić .  W k t ó t c e  p rzekonamy  s i ę ,  czy w  tej pogłosce jes t  coś 
pr awdy.

Czy tamy w N e u e  Z e i t :  Ko rpus  obse rwacy jny  ściągnięty w Czechach 
nad saską granicą powiększony został  do 8 0 , 0 0 0  ludzi. — Z a p e w n i a j ą ,  źe 
gabinet  W ied eń sk i  przez rozwinięcie tak znacznej si ły armii  chce spar a l iżo­
wać zachęcenia P ru s  względem W i e l .  Księs twa Badeńskiego.  Mówiono  j u ż  
bowiem o medyatyzowan iu  Badeuu na ko rzyść  P r u s ,  podobnie  j ak  ksi ęz tw 
Hohenzol lern,  W  takiin razie Aus t ry a  odpowiedz ia łaby  P rusom zajęciem 
S a x o u i i , zkąd niechybnie p rzysz łoby do wo jny .

Ostatnie doniesienia z Serbskiego w o jewódz tw a  świadczą  o wz ra s t a ją -  
cem tamże n iezadowoleniu we wszystkich wa r s twach  spo łeczeńs twa ,  tak 
dalece,  iż minis teryum ujrzało się w  konieczności przesłania j ene ra łowi  M a -  
jerhof fer  j ak  najdokiaduiejszych ins t rukcyi .

N o w y  kodex  post ępowania  s ąd o w e go ,  z 5 1 4  pa ragrafów  złożony,  a 
opa r ty  na zasadach j a w n o ś c i , u s tnośc i ,  procesu zaskarżenia i s ądów p rzy -  
s i ęg łyc h , dnia 1 7 .  b. m. s an keyonow auy  został  przez Naj .  cesarza i nieba­
wem ogłoszony będzie w dzienniku p r a w  pańs twa .  Land ra th  Wi i r t h  r edaktor  
tego kodeksu zacznie 2 8 .  m. b. publiczne odczy ty  o tej nowe j  procedurze.

Na rozkaz JCMości  układają  się p ragma tyczne spr awozdani a  o w y p r a ­
wach 1 8 4 8  i 1 84 t ) .  roku  w W ęg rz e c h  i W ło s ze ch ,  i w t ym celu wydano  
poleceuie wszystkim komendantom k o rp u s ó w ,  jene ra łom i oficerom sz t abo­
w y m ,  którzy chwi lowo mieli sobie oddane komendy,  aby  pod osobistą o d ­
powiedzialnością złożyli  swoje  dzienniki ope racyjne  i wszystkie  inne akta 
mogące się p rzyczyni ć  do dokładuego i zgodnego z p r aw d ą  w y p r a w  tych 
opisania.

— M ó w ią ,  że w minis ters twie sp r aw  we wnę t r znych  p r zygo towu je  się 
nowe  p r aw o  o b r o n i ; t akowe ma oznaczać warunki  posiadania i u ży w an i a  
b roni ,  jćj fabrykowania  i handlu b ron i ą ,  a zarazem obe jmować p rzepi sy 
karne na przekroczenia.

Pa tryarcha serbski Rajaczyc wyda ł  nakazany sobie okóln ik ,  w k tó r ym 
zawiadamiając swoich z iomków o mianowaniu  jenerała  Majerhoffera w o je ­
wodą  se rbsk im,  oświadcza ,  źe z swej  s t r ony  zrzeka się tej  godności .  -  
Rumuńsk i  biskup Aradu  przesłał  pat ryar sze  Rajaczyc oświadczeni e,  iż hie­
rarchia r umuńska  musi  być całkowicie od serbskiej  oddzieloną,  i kościół  
rumuńsk i  mieć własnego naczelnika.  — Z Tc rc syopo lu  w y pr aw io no  p o w tó r n a  
depu tacyą  do Wiedn ia  z p ro ś bą ,  aby to miasto n iebyło wcielonćm do s erb­
skiego wo jewództwa.

Ces. kr.  feldin. porucznik baron Blagoewicz ,  by ły  dy w izy on e r  i komen­
dant  w o j sk o w y  B u k o w i n y ,  i drugi  właściciel  pu łku  3 9 . piechoty umar ł  
w Aradzie,  gdzie zostawał  pod ś ledztwem o udział  w Węgierski ćm powst an iu .

W a r t o ś ć  ziemi tak dalece w Węg rze ch  spadl a ,  iż za 2  do 3 0 0 0  złr.  
można nabyć ładną posiadłość.

Uniwer sy t e t  peszteński liczy obecnie 6 6 1  zapisanych uc zn ió w ;  z tych 
jes t  4 6  p r awn ików,  4 7  teologów,  3 1 7  medyków i 2 5 1  uczniów filozofii. 
Duchowieńs two  węgierskie odebrało polecenie,  aby we  wszystkich kore-  
spondcncyach d uc h ow n yc h ,  j.ik równie  w  wykładz ie  nauk teologicznych 
u ży w a ło  wyłącznie  j ę zyka  łacińskiego.

Administ racya pocz towa wyda ł a  ost rzeżenie ,  iż wszystkie listy posełane 
do E g i p tu ,  Indyi  i w ogóle ciepłych k r a j ó w ,  powinDy być p ieczętowane 
opłatkami z p o w o d u ,  że lak często od gorąca topnieje.

W  ok olicach  p o d ta trza ń sk ich  z a r z ą d z o n o  p o lo w a n ia  na w i lk i  i in n e  d r a -
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picźue z w i e r z ę t a , które w  ostatnich czasach bardzo się  za gęś c i ły ;  do tych  
o bł aw u ż y w a j ą  po części  wojska.

D o n o s z ą  z W e n e c y i ,  ze  niejaki P at towi cz  za zatajenie broni i s trze l iwa  
skazany został  na śmierć przez tamtejszy sąd w o j e n n y ;  wszakże  w y r o k  ten 
w  drodze łaski  zamieni ony  na 1 0 ■ letnie wi ęzienie  forteczne w kajdanach.

J our na l  de Constant inople  z a p e w n i a ,  że armia czynna turecka w y n o s i  
obecnie 3 5 0 , 0 0 0  l i n i o w e g o  w o j s k a ,  a w  roku z es z ły m ulano 1 5 0  dział,  
które j u ż  oddane są do d y s p o z y c y i  armii.

— Z pr zed łoż one go  na radzie gmi nnej  wiedeńskiej  dnia 1 5 .  b. m. spisu  
ludności  g m i n y  okazuje s i ę ,  że  ogólna ludność  miasta W i e d n i a  z przed­
mieściami w y n o s i  3 8 5 , 9 6 1  mi es zka ńc ów.

W  Medyoian ie  z ni es iona  zost ał a ,  rozporządzeniem naczelnej komendy,  
do t yc h cz a so wa  cenzura na dzienniki  i książki.

— O gro mn e ś n ie g i ,  jakich najstarsi ludzie n i epa mi ęt aj ą , tak z asypał y  
w s z y s t k i e  drogi  i koleje że l azne ,  iż przez kilka dni poczty  wcale nie p r z y ­
b y w a ł y  do Wi edni a,  a pociągi  na kolei  żelaznej północnej  odchodzić  ni emogly .  
Uprzątanie  tycli  z a s p ó w  koszt uj e  j u ż  d y r e k c j ą  kolei  północnej  0 0 , 0 0 0  zlr. 
m. k. a samo o czys zc ze ni e  s tacyi  z F lo r i sdo rf  do Gi i nserndorf  2 0 , 0 0 0  zlr.  
Poci ąg  Bruckski  n i e p r z y b y ł  z p o w o d u ,  że na stacyi  mi ędzy  Traut mans dorf  
a W i l me rs d or f  trzy  l o k o m o t y w y  zamarzły.

W  n o c y  z dnia 2 1 .  na 2 2 .  b. ra. zmarzło 1 4  ludzi  z konni cy  w marszu  
z Wi es el burga .

G a 1 i c y  a.
L w ó w ,  d. 2 5 .  Styczni a.  —  ( D a l s z y  c iąg pol i tyki  Metternicha i Sz e l i . )  

Z e  Z ł o c z o w a  don o sz ą  nam pod dniem 1 8 .  b. m . : Dnia dzisieszego o db ył o
się w tutejszej sali r at usz owe j  uroczys te  przyozdobi en ie  pięciu w ó j t ó w  o b ­
w o d u  z ł o c z o w sk i e go  w  przeznaczone  dla nich srebrne medale z a s ł u g i , w p r z y ­
tomności  l icznie zebranego zgromadzenia przez naczelnika o b w o d u .  Z gma ­
chu inagistratualnego udało się potem cale zgromadzenie  do ko ś c i o ła ,  gdzie  
uroczys te  nabożeńs two z a ko ńc z ył o  ten dzień pamiętny w  dziejach miasta 

Zł ocz owa .
Podobna-  ur oc zy s t oś ć  i w e d ł u g  douiesienia tego samego dnia odbył a się 

w  S t r y j u ,  gdzie  dz iewi ęc i u w ó j t ó w  o b w o d u  stryjskiego o trzymał o przesłane  
im od Najj.  Pana małe srebrne medale.  Te n akt u r oc zy s t y  tak wielkie  z r o ­
bił na zgro ma dzony ch mieszkańcach w r a że n i e ,  iż na w e z w a n i e  tamtejszego  
starosty o b w o d o w e g o ,  pos t anowi l i  zrobić składkę pieniężną na założenie  
f unduszu i nwa l id ów .

W  S amb orż c  odb ył a  się ta ur oc zy sto ść  rozdania m ed al ó w jeszcze  dnia 
2 7 .  G r u d n i a ,  p rz y  którejto sposobnośc i  czterech ks ięży  obrządku gr.  kat.  
i sześciu włośc ian o b w o d u  Samborskiego przyozdobi eni  zostali  w te z a s zc zy ­
tne znaki  cesarskiej łaski .  Gaz. l w ó w .

L w ó w .  — W y d z i a ł  g m i n y  st oł ecznego  miasta L w o w a ,  a mianowic ie  
j e g o  sekeya dla w n i o s k ó w  o r g a n i z a c y j n y c h , naradza się od niejakiego czasu 
bardzo pilnie nad projektem do u s t a w y  gmi ny  dla miasta naszego.

P r z e ł o ż o n y  w y d z i a łu  zagaił  p i erwsz e  pos iedzenie  następującą p r z e m o w ą :
» U l o żo ny  przez  referenta p. doktora Gnoińskicgo projekt  u s t a w y  g mi n­

nej dla miasta L w o w a  j uż  l eży  na radnym stole sekcyi .  Gdy t a k o w y  po­
przednio o dc z yt a ny m  z o s t a ł ,  zamyśla sekeya przeds i ęwzi ąć  rozpoznanie  
onego i obradować  nad układem p o je d yń c zy c h paragrafów.

P o cz y tu ję  sobie  za o b o w i ą z e k  przed zaczęciem narady ki lkoma s ł o w y  
o de z wa ć  się do s z a n o w n e g o  zgromadzenia.

S ł o w a  mo j e ,  są  bez wątpienia  ty l ko o dgł ose m z was ze go  łona moi  pa­
n o w i e !

Z tern wszystkiera czuję  się być  g mi ni e ,  którą zast ępuj emy,  o b o w i ą ­
z an y ,  a by m je  w y r z e k ł  j a wn i e  i s tano wc zo .

Ustawa gminna u ł o ż y ć  się mająca ma być  zasadniczem prawem dla g mi ny  
złożonej  z niemal  8 0 , 0 0 0  d u s z ,  dla miasta,  które wi doczni e  się wznos i  
i którego mieszkańcy z ró żny ch składają się narodowośc i .

T o ż  zasadnicze p rawo  ma odp owi adać  s tos unko m m i e j s co wy m  i w s z e l ­
kim w y m a g a n i o m  s ł u s zn o śc i ,  w i n n o  być  zatem w ten sposób u ł o ż o n e ,  ażeby  
ściśle i bezstronnie  popierało  dobro ws zys tki ch  c z ł o n k ó w  g m i n y  bez różnicy ,  
ażeby  b y ł o  w yn i k i e m  d ob ro cz ynne go ,  skutecznego i o ż y w ia j ąc eg o  zarządu  

gmi ny  i jej wł asnośc i .
T o  zadanie jes t  z ews ze chmi ar  trudnem i z a l edwo  osiągoiętem być  może.
Lecz na kuli  ziemskiej  nie ma nic takiego,  c o b y  zupełnie  by ło  dosko  

nalćm.
C z ł ow ie k  wy p eł n i a  o b o w ią z ek  pe ł nomoc ni ka ,  jeżel i  działa p od ług  naj­

lepszej  w i e d z y  i s umi en i a ,  i jeżel i  się tak szczerze zajmuje dobrem s w y c h  
bl iźnich,  jak s w o j e m  wł asnem.

W i ę c e j  nie będą i nic m o g ą  komitenci -wasi  żądać od w a s ,  moi  p an o wi e !
W i e l k ą  jednak na siebie śc i ągnę l i byśc i e  pa no wi e  odpowi edzi al ność ,  g d y ­

byście  przedmiot owi  narady,  kt óry  jes t  tak w a ż n y m ,  mniej poświęcal i  tro­
skl i wośc i .

Uz asadni one ,  wsze l ki ego  uznania g o dn e  u c h w a ł y  i c zy nno śc i  wydz i ał u  
— s t o s u n k o w o  zaś S e kc y i  — od czasu z awi ązania  s i ę ,  są  najpierwszą rę­
kojmią p o m yś ln e go  skutku naszych teraźniejszych pos iedzeń.

Nadto znac ho dz imy  w  u ło ż on yc h  j uż  ustawach g mi nn yc h  dla niektórych  
g ł ó w n y c h  miast monarchi i  — mi ędzy  któremi  us ta wa  dla Pragi  z małemi  

odmianami  od na j wy żs z ej  wł a dz y  j u ż  ma by ć  pr zyj ęt ą  — tudzież  w  us tawi e

gminnej  z  dnia 1 7 -  Marca 1 8 4 9 .  — nakoniec  w  instrukcyi  dla w y d z i a ł u  
l w o w s k i e g o  z d. 3 0 .  Kwi etnia  1 8 4 9 . ,  1- praes.  4 9 G 1  -  s ka zó wki  dla dzieła,  
które u t w o r z y ć  mamy.

T o  dzieło ws za kże  nie tylko s ł us z ny m w ym ag an io m g m i n y  o d p o w i e ­
dzieć wi nn o,  ma ono  także w y d z i a ł o w i  miejskiemn w  obec w y s o k i e g o  rządu  
przyni eść  zaszczyt  i oraz krajowi  po s łu ż yć  za w z ó r  lojalności  i o b y w a t e l ­
skiego ducha.

Do osiągnienia takich wy ni kł oś c i  chciejce zatem p an owi e  działać i d ą ż y ć !
W d z i ę c z n o ś ć  g m in y ,  — s p o k ó j ,  p om yś ln oś ć  i dobry  by t  w  jej łonie ,  

będą nagrodą prac was zyc h.
D owi edz ci e  się nakoniec  pan owi e  o treści dekretu p re z y d y u m  krajo­

we g o  z dnia 2 7 .  Wr ze śn ia  1 8 4 9 . ,  polecającego w yp r a c o w a n i e  i pr zed łoże­
nie naszej u s t a wy  gminnej .  Gaz.  I w o w .

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 2 3 .  Styczni a.  — Dnia 2 0 .  t. br yg  pruski  Gust aw Adol f ,  

który p ł yn ął  z Król ewca  do Liverpolu , o b ł a do wa ny  pszenicą ,  j ęczmieni em  
i g r o c h e m ,  wpa dł  na skały nadbrzeżne pod Bal lyhire.  D ł u g i  czas n i e m o ­
żna był o z b rz eg ów dostać się do tego w ni ebezpieczeństwie  z ostającego  
statku.  Nareszc ie  s tróże nadbrzeżni  i ki lkunastu w i e ś n i a k ó w  siadło w baat  
i w y r at ow al i  szczęś l iwie  całą osadę  o kr ę t o w ą  składającą się z j edenast u  
osób.  Statek ó w  b y ł  prawie  całkiem n o w y  obej muj ący  2 0 0  beczek ciężaru  
i n i ezabez pi ecz ony ;  rozbił  s ię  w drobne kawałki  i ładunek cały utonął .  
Stosunki  na przy lądku Dobrej  nadziei  do IG.  Listopada w niczem się nie-  
zmieni ły .

G l o b e  podaje uwagi  o sferze działania parlamentu Erfurtskiego.  W y ­
kaz aws z y,  że powo łan iem parlamentu erfurtskiego j es t  wyp e łn ie n ie  tego dla 
Niemiec,  co im przyrzekła  us tawa federalna z 1 8 1 5 -  r . ,  przyrzeczeń jednak  
nie w y p e ł n i w s z y ,  dziennik ten m ó w i  dalej: Naczelnik albo prezes  tego  
państwa federacyjnego Niemiec p ó ł n o c n y c h ,  posiadać będzie d o w ó d z t w o  
naczelne sił w o j s k o w y c h  fedcracyi ,  a w czasie w o j n y  d o w ó d z t w o  to należeć  
będzie do całej federacyi .  Nie można z a pr ze cz y ć ,  że ten układ d ą ż y  do 

s koncentrowani a w szy st ki ch  k o n t y n g e n s ó w  federalnych.  W  istocie zdaje  
się,  że B r un ś wi k  i Meklemburg  o bj a w i ł y  zamiar wcielenia s w y c h  w o j s k  
do armii pruskiej .  Rozmai te  pa ńs t wa  należące do tej federacyi ,  us tąpią  
kierunek s p ra w zagranicznych r zą d owi  f ederalnemu,  o d w o ła j ą  s w y c h  p o ­
s ł ó w  i k o n s u l ó w ,  którzy z as tąpi onymi  zostaną przez aj entów federacyi .  
D o w o d z o n o ,  że  d yp lo mac ya  niemiecka w  ogóle  oddaną będzie pod kontrolę  
komi ssy i  zasiadającej w  Frankfurcie .  Błąd to z upe łny ,  bo artykuł  3 .  kon -  
w e nc y i  z 3 0 .  W r z e śn i a  zabrania tej komi ssyi  mieszania się  do reprezenta-  

cyi  Niemiec  za granicą,  a w ten sposób rcprezentacya ta musi  być  oddaną  
p rz y sz łe mu  r z ą d o w i  federalnemu.  By ć  zresztą m o ż e ,  że  działanie parla­
mentu erfurtskiego z wró ci  się na reformy w e wn ę t r z n e  pr zyrz ec zone  aktein 
f ederalnym z 1 8 1  5 .  r . , a których urzeczywis t ni en ie  pod wzgl ędem p o m y ś l ­
ności  matcryaluej  p o r ó w n a ł o b y  Ni emcy  z A m e r y k ą  północną.  T c  obietnice  
są bardzo ważne,  ale n i gdy ich nie w yp e ł n i o no ,  zwł asz cz a dla mni ej sz ych  
państw niemieckich;  g ł ó w n y m  tego p o w o d e m  jest  b. sejm z w i ą z k o w y ,  kie­
r o w a n y  przez księcia Metternich.  T o  n i ewy pe łni en i e  z o b o w i ą z a ń ,  dziś  
jeszcze  utrudnia rozwi ązani e  k w e s t y i  niemieckiej .  Art .  1 3 .  aktu federal­
nego np.  z o b ow i ą za ł  się u t w o r z y ć  w  każdćm pa ńst wi e  izbę reprezentacyjną.  
Art .  1 6 .  z a w ar ow a ł  z upe ł ną  s w o b o d ę  rel igijną.  Art .  1 8 .  wo lnoś ć  emigra-  
cyi  i osiadania w e w n ą t r z ,  r ó wn ie  jak wol noś ć  druku w  całych Niemczech,  
art. 1 9 .  wo l no ś ć  żeglugi  i handlu.  Pod temi to z obo wi ąz ani ami  książęta  
niemieccy wróci l i  do s w y c h  stol ic w  1 8 1 5 .  r o ku;  te to warunki  parlament  
erfurtski  ma wzi ąść  nareszcie pod r ozwagę .

Us tawa  ni edawn o pr ojektowana m ó w i  wy raźni e,  ze  do federacyi  na l eży  
kontrola komuni kacyi  w e w n ę t r z n y c h  kolejami zelaznemi,  żegluga na rzekach 
i p rawo  bicia m o n e t y ,  ze znies ie  w s z ys t k i e  z a w a dy  tamujące dotąd zamie­
szkanie  w e w n ą t r z  kraju,  że państwa z w i ą z k o w e  będą posiadać w y s o k ą  i zbę  
s ę d z i ó w  p o l u b o w n y c h ,  naś ladowaną z sądu federalnego S t a n ó w  Zj e dn oc z o­
nych.  G l o b e  tak k o ń c z y :  Nie my ś l i my  tu d o w o d z i ć ,  że w  wie lu p u n k ­
tach a ut or owi e  tego n o w e g o  projektu nie zrobi l iby lepiej,  t rzymając się  ści ­
ślej us t a w y  frankfurtskiej ; p rz yzn aj emy  jednak,  żc  mogl iby  z a d o ś ć u c z y n i ć  
g ł ó w n y m  zarzutom robi ony m przez lud niemiecki ,  i pod t ym wz g lę de m  
p r z y c h y l a m y  się zupełnie  do przedstawień pana v on  G a g e r n , który radzi  
s w y m  w s p ó ł z i o m k o m ,  by  przyjęl i  chętnie u s ta wę  erfurtską i jak naj ry­
chlej wprowadz i l i  j ą  w  wyk onan ie .

S f a n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .
P o m i ę d z y  r ze cząpos pohtą  San Domi ngo  a mieszkańcami  n o w e g o  cesar­

s twa na I ł ayc ie  s r oż y  się walka coraz zaciętsza.  D o  dnia 1 5 .  Grudnia d o ­
kąd n aj nowsz e  mamy wiadomości  S ou l o u q u e  nie s ł u ż y ł o  szczęście.  Flota  
jego,  albo raczej większa część jej  wpadła w ręce nieprzyjaciół .  P rz yt em,  
jak się z daje ,  skarb cesarski także w y p r ó ż n i o n y .  Cesarz bo wi em z a m ó w i ł  
w Stanach zjednoczonych o ko ło  4 0 0 0  broni palnej ,  i okręt  amerykański  
p r z y w i ó z ł  j ą  do Portau Prince.  Gdy  j ednakże  nades zł a, pokazało s i ę ,  że  
rząd Hayti  nie miał  tyle n a w et  p ieniędzy,  aby  za nią mógł  zapłacić.  K a ­
pitan okrętu zabrał  j ą  zatem z sobą  do St .  Tho ma s ,  a skoro się rząd St .  
D o m i n g o  o tern d ow i e dz i a ł ,  kupi ł  natychmiast  broń r ze cz ną ,  a tak S o u l o u ­
que doczekał  się z mart wi eni a ,  iż z a m ów i ł  b r o ń ,  która teraz pr zec iw ni emu  

u ż y tą  będzie.


